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2. TYGODNIK SZACHOWY 


Nieco z historji szachów. 

O początkach gry szachowej nie 
ma nie pewnego. Rozmaite gry tabli- 
cowe były znane starożytnym, lecz re- 
guły ich do nas nie doszły: są takie, 
które figurują na pomnikach egipskich; 
podobne tym również ludus latrum co- 
lorum lub ludus calculorum u Rzymian. 
W średnich wiekach, kiedy język ła- 
ciński stał się piśmiennym ogólnie, au- 
torzy co pisali o szachach oznaczali je 
pod nazwiskiem ludus pałruncolorum; 
lecz to porównanie ścisłem nie było. 
"Wzmiankują o legendzie, podług któ- 
rej Palamide wynalazł grę podczas 
oblężenia "Troi, ztąd miano Palamide 
dawano graczom niektórym, jak na- 
przykład szachistom w Café de la Ré- 
gence w Paryżu. 

Prawdopodobna nazwa szachy po- 
chodzi od perskiego sha, czyli król. 
Orzeczenie szach mat, znaczy po per- 
sku —król umarł. 

Gra szachowa przypomina sobą 
organizację armii indyjskiej, która aż 
do nowożytnych czasów składała się 
ze słoni, kawalerji, wozów i piechoty. 

Podług zdania wszystkich uczo- 
nych nowożytnych i de Fróze'a pomię- 
dzy innymi, który badał i ściśle tra- 
ktował tę kwestję, zaszczyt wynalezie- 
nia gry szachowej. przypada jednemu 
braminowi indyjskiemu, imieniem Sissa 
lub Sisla, który żył na początku V-go 
wieku. Opowiadają, że: do tego wyna- 
lazku natchnęła go podobna myśl, jak 
i Ezopa, co pisywał bajkiw tym celu, 
ażeby w umysłach wielkich zaszczepić 
ideę dokładności, sprawiedliwości. 
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Pomimo wszelkiego szacunku na- 
leżnego Sissie, wątpimy, ażeby który 
mat zmiękczył obyczaje jakiego króla, 
a co do nas, gdybyśmy zamierzali pro- 
sić o łaskę jakiego księcia, to byśmy 
starannie unikali zwracać się ku nie- 
mu w tym momencie, w którym by 
był zmuszony uznać się za zwyciężo- 
nego na szachownicy. 

Jakkolwiek bądź, istniał w In- 
djach, za czasów bramina Sissa, król 
imieniem Sirham, który tak był za- 
chwycony przyjemną rozrywką, jaką 
dostarczyła mu gra nowa, że postano- 
wił wynagrodzić jej autora. Książęta, 
w ogóle nagradzają lepiej tych co ich 
hawią, niż tych, co im służą. Skromny 
Sissa zażądał, aby w nagrodę dano mu 
ilość zboża, którą by otrzymano, kła- 
dąc jedno ziarnko na pierwszej kratce 
szachownicy, dwa ziarnka na drugiej, 
cztery na trzeciej, 8 na czwartej it. d. 
zawsze podwajając, aż do 64 kratki. 

Król, który nie był wielkim ma- 
tematykiem, przystał na to z całego 
serca; lecz miał on skarbnika co po- 
trafił rachować. Skarbnik dowiódł 
swemu panu, że, aby zadość uczynić 
żądaniu, potrzeba aby królestwo Sir- 
hama posiadało 26384 wsi, mające 
każda 1080 śpiehlerzy, a w każdym z 
nich 174762 miar zboża i w ka- 
żdej miarze 32768 ziarn. 

Samo przez się, że Sissa, żąda- 
jąc zawiele, nie nie otrzymał; lecz był 
to filozof. 

Ostatecznie, jeżeli początek gry 
samej nie jest dokładny, za to nazwa 
jaką jej dano, jest o wiele dokładniej- 
szą: w sanskryckim i perskim słowo 
schach znaczy króla; otóż gra ta jest 
grą królów, gdyż król jest w niej bo- 
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haterem lub ofiarą. Sissa, znając oby- 
czaje wschodnich dworów i wartość 
przeciętną książąt, przeznaczył tej fi- 
gurze odpowiedni zakres działania, z 
małą inicjatywa, chodząc krok za kro- 
kiem, nie użalając się jednak na brak 
wielkości i majestatu w otoczeniu. 

Odwrotnie zaś, wszyscy ci co go 
otaczają, od małego do największego, 
dają się zabijać z odwagą i poświęce- 
niem bez granie. 

Ażeby zrozumieć i wytłomaczyć 
to poświęcenie, powiedzmy, że król 
gry nie zna. . . . przesądów: że osta- 
tni sługa jego armji, pion po francuzku, 
pedone po włosku, chłop po niemiecku i 
po polsku, ezłowiek po angielsku, prze- 
rzyna się przez pole nieprzyjaciela i na- 
tychmiast dobry książe robi go gene- 
rałem, hetmanem! 

Kto służy dobrze swemu krajowi, 
niepotrzebuje protoplastów. 

Najprzedniejszą figurą po królu 
w szachach jest ta, którą najniewłaści- 
wiej nazwano królową. Szezególna kró- 
lowa w rzeczy samej, co za jednym 
krokiem przebiega całą szachownicę, 
pole walki we wszystkich kierunkach, 
rzucając się na skoczków, piechotę, za- 
bierając sama więcej ofiar, niż wszy- 
stkie inne razem! 

Więc to nie królowa, to nie ko- 
bieta; ta myśl podobnej panny ni- 
gdy nie przeszła przez mózg dobrego 
Indjanina. Początkowa figura, jak to 
widać u Roman de la Rase, nazywała 
się fierge, ferce lub fierce, po łacinie 
fercia, od indyjskiego phars lub ferz, 
co znaczy generał--dowódca. Teraz nie 
będzie się nam wydawał dziwnym ten 
zapał wojowniczy. 

Ale baczność: gdyż jeżeli ona zgi- 
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nie, to król jest wystawiony na wiel- 
kie niebezpieczeństwo. Jednak widać 
czasem, jak się dobrowolnie poświęca, 
ginie ferocior morte, podług pięknego 
wyrażenia Horacjusza, ażeby zaprze- 
paścić swych potężnych nieprzyjaciół 
i zapewnić zwycięztwo swemu królowi! 

Obok króla i królowej mieszczą 
się dwie figury, równej wartości i for- 
my, które Francuzi nazywają fou, u 
nas giermkiem czyli laufrem. Prawda, 
że są oni przy boku wielkich i mają 
ruchy ukośne, lecz czyż przez to nale- 
żałoby wszystkich dworaków i wszy- 
stkich tych, co nie chodzą prosto, nie 
wyłączając kobiet, wysłać do domu 
obłąkanych! Hiszpanie zowią ich alfe- 
rer (adjutant), Anglicy bishop, bez wat- 
pienia chyba dla uczczenia pamieci do- 
brych starych czasów, gdy prałaci bi- 
li się dobrze. 

Dwie figury, które z kolei zaj- 
mują miejsce po laufrach, po polsku i 
niemiecku zowią się skoczki, w innych 
zaś językach—kawalerzystami. Dosko- 
nałe określenie, gdyż skaczą one po 
nad walezącymi, żeby obalić nieprzy- 
jaciela, lub zająć stosowne miejsce. Ta 
potęga działania, czyni ich strasznymi 
w ataku i lekkimi w odwrocie. 

Na dwóch krańcach tej linji wal- 
ki, złożonej z wysokich baronów, znaj- 
dują się dwie ciężkie, masywne sztu- 
ki, które zwą się wieżami. 

Wieże te, w indyjskich grach, 
umieszczone są na słoniach, które się 
zowią po indyjsku rokh. Wieże, czyli ` 
słonie, jak przystoi na takie: grube `“ 
sztuki, toczą się prosto po linjach pro- 
stopadłych. Podczas bitwy, trzymają 
się one zwykle na tylnej straży, lecz 
kiedy pole bitwy. jest nieco oczyszez0- 
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ne, czynią straszne spustoszenia; a 
gdy ujrzycie je zdublowane, będzie- 
cie mogli być świadkami bardzo wa- 
żnego zdarzenia. Jestto szarża kirasje- 
rów pod Waterloo, tylko nie z takim 
` smutnym końcem. 

Oto są przedniejsi wojownicy; 
potem następują ludzie gminni i stoso- 
wnie do roli działania, jak przystoi 
chłopom, umieszczono ich w pierwszej 
linji.  Bohaterskie piony, ileż was 
pada przy pierwszem spotkaniu! Je- 
dnak bądźmy sprawiedliwi, wszyscy 
wielcy panowie, od króla aż do wie- 
ży, bronią ich w potrzebie, ba, nawet 
widziano nieraz to, czego historja nie 
daje przykładu: królowe poświęcające 
swe życie w obronie jednego z nich. 
Czasami jest się świadkiem pięknego 
widowiska, gdy król w  asystencji 
dwóch lub trzech pionów, jedynych 
resztek żyjącej armji, otrzymuje zwy- 
cięztwo. 

Figury te poruszają się na sza- 
chowniey, złożonej z 64 kratek, czyli 
pól i na tym to terenie spotykają się 
obie armje nieprzyjacielskie, w stro- 
jach odmiennego koloru, lecz złożone 
z takiejże liczby przeciwników równej 
siły i rozmieszczonych w temże porząd- 
ku: królowa przy boku króla, na krat- 
ce swego koloru; potem następują po 
prawej i lewej stronie tej grupy głó- 
wnej, giermki (Laufry), dalej kawale- 
rzyści i nakoniec wieżę. 

Teraz zaczyna się partja; głó- 
wnym celem do którego dążą obie stro- 
ny, jest—mat--jednego z dwóch króli. 
Król dostaje mata, kiedy jest wzięty 
w kratce, którą zajmuje, przez figurę 
przeciwnika, tak że nie może się ani 
zasłonić, ani się skryć na żadne 
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z pól go otaczających. W tym wy- 
padkn, partja jest wygrana. Remis, 
kiedy król znajduje się w szczególnej 
pozycji, że nie może opuścić swej kra- 
tki, nie narażając się na szach i kie- 
dy żadna inna figura niema ruchu, 
wtedy powiadają, że król jest w pacie. 

Jest to jedyna ucieczka, jakiej 
gracz używa podczas swej agonji, ko- 
rzystając z niebaczności swego przeci- 
wnika; piękny pat jest uciechą dla ga- 
lerji i ochrania honor partji żle pro- 
wadzonej. 


Gambit Polski 


(ciąg dalszy.) 


wu. 


Natomiast po 11) .,. Sd7! nasta- 
pi 12) Deóx, Se5, 18) Ddó!, Wd$, 
14) Dd4 x, Sf3t, 15) Kdl it. d.. Wat- 
pliwej wartości jest Korczyńskiego 
11)... Lb4!? z powodu 12) Wd1 
(może 12) Lg2, Le3ł, 13) be, Deap, 
14) Ke2, Deżj, 15) Ke3?, Ddżę, 16) 
Kf4 i t. d.) Le3j, 13) be, Deap, 14) 
Ke2 ( 14 Wd2? Wd8!) Df3ęi w każ- 
dym razie remis. Gdyby zaś po rosza- 
dzie nastąpiło 11) Wdl, to 11)... 
Db4, 12) Da8x, Sd7 (12)... Db2x! 
13) Sceż? Dbó it. d. lub 18) Sa4, 
Da4) 13) De6x, Se5 14) Dbń (je- 
szcze lepiej może 14) Da4). Sf3ę, 
15) Ke2, Sd4ę, 16) Wd4x, Dd4X, 
17) Lg2, e3, 18) Wdl, Dg4ę, 19) Kfl, 
Le2x, 20) faq. Również do niczego 
nie prowadzi 10)... Db4 bo 11) 
De8+. Ke7, 12) De7ę, 5d7 18) Wdl, 
Wad, 14 Dec6X, Db2x, 15) Wd7y, 
Wd7x, 16) De5ę i wygr.] 11) Lfl- 
eA, esxf2j, [Gdyby 11)... Rg8, 
to 12) Rgt, f5, 18) fe, Deżę, 14) 
Sf2, We8, 15) Khl lub też 12) 5d7 
13) Wadl, Db4, 14) Db4x, Lb4X, 
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15) Wd7Xx wreszcie 12)... Dd7, 
18) Da8X, $a6 14) Wadl, De7, 15) 
5d5, Dd6 (cd, 16) Dd5x, Sb4, 17) 
Dd7) 16) Db7 i wygr. W ostatnim 
warjancie może także nastąpić 13)... 
Leżx! 14) Lf3, We8, 15) Khl, Sa6, 
16) LEO X Deóx, 17) Dcóx, We, 
18) Welf albo 13)... efj, 14) 
Sf2 X, LE2x, 15) Kf2, Dd4j, 16) 
Kg2 i wygr. Tak samo 11)Ddży, 12) 
Kfl, Rg8 EE lub h—5, to 13) 
Wadi, "D>, 14) De8x i wygr.) 13) 
Wadi, De2 X. 14) Da8 xt] 12) Kel 
—f1l. 0—0 [Może także nastąpić 
12)... De3 (grożąc Dh3q) 18) 
Dc87, Ke7, 14) De7y, Sd7, 15) Sf4, 
Wes; 16) Sd5t, cd, 17) Sd5t, Kog, 
18) De87, We8x. 19) Le3x, Le3x 
i wygr. natomiast jeśli 13) Kg2, Rę8, 
14) Da8X, $d7, 15) Dc6X, Se5, 16) 
Dd5, Ld4, 17) Ld3! (17) Db3?,Le4 X 
18) Se4x, De2x i wygr.) Ld3X 
(Sd3 X, 18) cd, Ld3X, 19) Df3 X) 
18) cd, Sd3 Xx. 19) De4, We8, 20) 
Dex, We4Xx, 21) Sf2xlę] 183) 


DbrXa8, f6--f5 [Jeżeli 13)... DeB, 
to 14) Kg2, Le2x, 15) Whfl i wygr. 
lub 13)... Lo2X. 14) Kg2, Led, 


15) Se4xX i t. d] 14) Wal—dll 
|[Gorszem jest Korczyńskiego 14) Sdl, 
fe (lub 14)... Sd4, 15) Do6, Se5, 
16) Dg2 i wygr.) 15) c38, Dd5, (po 
De4t to samo) 16) Sf2x, Sd7, 17) 
Db7, Se5j] Dd4—e3; 15) Wdl—d3, 
De3—ecel+; 16) Kfl—g2, Delx, 63 
[16) .. Db2, to 17) Wbl) 17) Whi- 
dl, (5xg4; 18) Shaxf2 | lepiej mo- 
że było 18) Wd8, ghę, 19) Kf1], Lg- 
6xd3; 19) Sf2X d3, Wf8—e8, 20) 
Kg2—f1! i wygrywa. 


POSSNNARNNPĄ 


Emanuel ltasker. 


W d. 17 lutego w kółku szacho- 
wem moskiewskiem, Lasker grał jedno- 
cześnie 39 partji, z których 26 wy- 
grał, dwie przegrał (do Kuttenberga i 
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Elizarowa), remis uczynił 8 (z ks. Uru- 
sowem, Wojewódzkim, Gonczarowem, 
Diehlem, Klempernem, Altschulerem, 
Krumynem i Herpenbergem), dwie zaś 
pozostały niezakończonemi z powodu 
zbyt późnej pory, gdyż gra zaciągnę- 
ła się do g.2'/ w nocy. Tego wieczo- 
ru zwłaszcza, gra mistrza była nad- 
zwyczaj piękną i silną. 

18 lutego, w tym samym kółku, 
odbyła się ostatnia, podług zawczasu 
wyznaczonego programu, partja konsul- 
tacyjna przeciw Laskerowi. W d., 16 
lutego grali konsultacyjnie przeciw 
mistrzowi pp. Henika, Sokołowski i 
Scholtz, gracze należący w klubie do 
kategorji drugiej i pomimo tego, nad- 
zwyczaj im się poszczęściło, gdyż, wo- 
bec zdumionej publiczności, zakończyli 


ją dość stosunkowo prędko, albowiem 


w 19 posunięciu wygrali partję, eo tło- 
maczy się wyjątkówo wielkim zmęcze- 
niem Laskera, który niezauważył w je- 
dnym z posunięć grożącego mu mata, 
Lasker oznajmił, że nigdy jeszcze tak 
prędko żadnej partji nie przegrał. Par- 
tję tę podajemy poniżej. 

W d. 20 lutego odbyć się mia- 
ła walka pomiędzy Laskerem i najsil- 
niejszym graczem klubu moskiewskie- 
go, A. W. Sołowcewem, lecz z przy- 
czyny słabości tego ostatniego, gra- 
ną nie była, zamiast zaś jej, odby- 
ła się partja konsultacyjna pp. Bojar- 
kowa, Bobrowa i Diehla 

W d. 22 lutego Lasker wyjechał 
z Moskwy do Berlina, zawadziwszy po 
drodze o Warszawę, o czem w spo- 
minaliśmy w poprzednim numerze ,,Ty- 
godnika'*. 

Fakt godzien zaznaczenia: w cza- 
sie bytności Laskera w Moskwie, klub 
szachowy powiększył się o trzydziestu 
nowych członków! 


NOLANA 


PAR 
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annA 


Partja Biszpańska 


Jedna z 26 granych jednocześnie 
w dniu 8 Lutego r. b. w klubie le- 
karskim w Moskwie., 


Książe Urusow Em. Lasker 
Białe Czarne 
1) e2--e4 e7-—e5 
2) Sgl—f3 Sb8—c6 
3)  LflI—b5 a7—a6 
4) Lb5—a4 5g8—f6 
50600 Sf6 Xed 
6) Wfl—el Se4—c5 
T) La4Xe6 d7xcó 
8) S£3 X eb Lf8—e7 
9)  d2—d4 Sc5—e6 
10) Ddl--g4 0—0 


stracone tempo 


11) Lel—h6 ; 
IEE AEN Le7—f6 
12) Lh6—e3 c6—c5 


Białe tracą forsownie piona i psują 
sobie pozycję zarazem. 


18) Dg4—g3 c5 x d4 
14)  Le3—d2 b7—bó 


Na bardzo daleką metę obmyślone 
posunięcie. 
15) Sbl—a3 Le8—b7 
16) Wal—dl Dd8—-d5 


Umyślnie dla wywołanła następnego 


posunięcia białych, chcąc utrzymać 
piona d4. 

17)  c2—c4 Dd5—d6 

18)  b2—b4 ©7T—ch 

19) Sa3—c2 Wa8--e8 

20) ał—a3 d4—d3! 


Teraz okazuje się dopiero do czego 
pieszek d4 był potrzebny! 


Se5 x d8 
5d3—e5 
f2—f4 
Wdlxd2 
Se2—e3 
Se5 x fT 
Sf7 —hót 
Welxe3 
Kg1—f1 
h2 Xg3 
We3—e6 
Weó xb6ó 
Kfl=e2 
Wb6—bS+ 
Sh6—g87 
Ke2— f2 
Kf2—e2 
b4 x e5 
Wb8—c8 
a3—a4 
Ke2—e3 
Ke3—d4 
Wc8—a8 
Kd4—c3 
Kc3—b3 
Kb2ż—c3 


691 10. 
We8—d8 
Wf8— e8 
Ddó Xe2!! 
Wd8xd2 

Se6 x f4! 
We8 xe3 
Kg8 —f8 
Wd2xg2t 
Wgż xg3 
Sf4— g2 
Lf6--d4 
Sg2—e3t 
Lb7 — g2 
Kf8—e7 
Ke7—f7 
Lg2—c6 
Se8 x c4. 
Ld4 x c5 
Sc4— e5 
Lc5—f8 
KIT Xg8 
Leć — dT 
Se5— ch; 
a6—a5 
LdT—eó6+ 


Kg8—f7 


Białe się poddały. 


Partja Syeylijska 


grana w d. 16 Lutego r. b. w Moskwie. 


Sokołowski, Henika 
i Scholtz (konsultac) 


Biale 

1)  e2—e4 
2) Sgl—f3 

3)  d2—d4 
4) Sf3xd4 
5) 5d4xc6 
6) Lfl—c4 

1) Ddl—e2 
8) Sbl—c3 

9) 0—0 


E. Lasker 
Czarne 
c —c5 
Sb8—c6 
65 X d4 
e/—eh 
b7 xe6 
5g80—f6 
Dd8—c7 
Wa8—b8 
Lf8 —e7 
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10) b2—b3 
11) Lel—b2 
12) $c3—a4 
13) Sa4Xb6 
14) aż—a4 
15) h2—h3 
16) Wal-dl 
17) De2Xe4 
18) Le4xd5 
19) De4xd5 
20) Dd5 xe5! 
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0—0 
Le7—c5 
Lec5—b6 

at xb6ó 
d7—d6 
Wf8—e8 
Sf6 xe4? 
d6—d5 

c6 x d5 
De7 X c2? 

poddały się. 


Białe w 20 posunieciu grożą matem 
na g7, lub De5 xe8 i jeżeli czarne idą 
Wes xXe5, to Wdl—dS7 w następnem 
posunięciu mat. Widocznem jest, że 16 
posunięcie czarnych—jest grubym błę- 
dem przez przeoczenie, skutkiem cze- 
go conajmniej tracą pieszka. 


Gambit JHampe--Qllgaier 


grany korespondencyjnie. 


NNG 


P. Arnold G. OrłówiS. Jakowski. 


Petersburg. Piotrków. 
Białe Czarne 
1) e2—e4 e7—e5 
2) Sbl—c3 Sb8—c6 
3) f2—f4 e5xf4 
4) Sg!—f3 g7—g5 
5)  h2—h4 g5—g4 
6) Sf3—g5 h7—h6 
T) Sg5xf7 Ke8 x fT 
8) d2—d4 d7—d6 
9) Lfl=e4t Kf7—g6 
10) Lflxf4 Lf8—g7 
1l) e4—e5 Sg8—e7 
12) e5—e6 Sc6—b4 
13) Le4—d3+ 5b4 x d3 
14) Ddl xd3j Se7— f5 
15) h4—h5 Kg6—f6 
16) 0—0 Le8 x e6 
17) Wal—el Wh8—f8 
18) Lf4— g3 Dd8—c8 
19) 5c3—d5t Któ—f7 


T 

20) Wel xec6 Dc8 xe6 
21) Sd5xe7 De6—d7 
22) Dd3—c4F «Kf7—e7 
23) Doś—eż KeT—f7 
24) De2?—c4; d6—d5 
25) 5e7xd5 Wf8—c8 
26) Sd5—cTF Kf7—e7 
27) De4—btrj Ke7—d8 
28) WfLxf5 Dd7 x d4+ 
29) Db4 xd4t Lg? xd4 
30) Kgl —h2 We8Xe7 
31) W15—f8+ Kd8—e7 
32) Wf8Xa8 We7xc2 
33) Wa8—g8. Remis. 


P. S. Hampe-Allgaier jest ulubionym 
debiutem p. Arnolda, który na między- 
narodowym turnieju korespondencyj- 
nym dostał nagrodę, 


Partja Hiszpańska 


grana 10 Lutego, jedna z pomiędzy 
sześciu partji granych na pamięć, (nie 
patrząc na szachownicę). 


Em. Lasker Diehł 
Białe Czarńe. ` 
1) e2—e4 e7—e5 
2) Sgl-f3 Sb8— c6 
3)  LfI—b5 aT—a6 
4) Lb5—a4 Sg8—f6 
5) 0—0 Sf6 Xe4 
6) d2—d4 e5 X d4? 
7) Wfl—el d7—d5 
8) Sf3xd4 Lf8— c5 
9) Sd4Xcő Le5 Xf27 
10) Kgl—hl Dd$ —h4 
11) Welxe4r Dh4xXe4 ~“ 
12) Sbl—c3 De4—elf 
13) Ddl xel Lf2 xel 
14) 5c3 xd5 b7—b5 


15) La4—b3 0—0 


16) Sd5xe7 Le8—b7 
17) Se6—e74 Kg8—h8 
18) 5c7 Xa8 wrs xas ” 


Cheąc aby białe biły Lb3xf7, to 


8. | TYGODNIK SZACHOWY. M 9110. 
wtedy czarne odzyskiwały figurę przez 26) Wfl-—dl We4—e2j 
Wa8—f8. 27) Kg2—h3 Kd6 xd5 

19) Se7—f5 Lb7—=e4 28) Wdl xd3 Kd5—c4 
20) Sf5—d6 Le4—g6 29) Wd3—b3 Ld4—e3 
21) Lel—e3 Lel—b4 A o "R aTxbó 
22) 5$d6xf7 oddały się. /'b3 xb6 Wb? xb6 

) IRL 5 32) Wblxb6 g7—g5 


Czarne grożą h7—h5 g5—g4ę i 
s ; 
We2Xh2 przez co białe zmuszone są 
rar r + . . Ar 
pójść Kg4 z celem poświęcenia Laufra 
cl za dwa pieszki. 


Partja Pieszków Damy 


grana w Kółku Szachowem w Moskwie 


(przy Tow. Lekarskiem) 83) Kh3—g4 We2 xh2 
dnia 20 Lutego roku bieżącego 38). LolX pd f6 xgb 
nia 20 Lutego roku bieżącego. 35) Kgdxgb : Wh2- 32 


36) Kg5—h6 Wa2—h2q 


pp. Bojarkow ) konsul- EK 
Czarne zmuszone są utrzymać piesz- 


Bobrow ) tacyj- Em. Lasker 


Diehl ) nie. ka h7 z powodu, iż bez niego wygra- 
Biale Czarne na nie byłaby możebną. 

1 — d7—d5 37) Kh6- g5 Le3—d4 

2) BY e7—e5 38) Wb6—b7 Ke4—d5 

3) d4xe5 d5—d4 39) a3—a4 Kd5—e6 

4) a2—a3 cT—eh 40) a4—a5 Ld4— -e3| 

5) e2—e3 Sb8—e6 41) Kg5—g4 Ke6— f6 

6) Sg1—f3 Le8—g4 42) Wb7—e7. | 

R BE > A Lepszem byłoby a5—a6 | 
edx Ę DCÓ X e c f 

9) Lf3Xb7 Wa8—b8 ; 15 A: Aska 

10) Ddl—a4j.  Lepszem byłoby 44) „ANG aa 


dla białych grać 10) Lbó—d5, Sg8-- 
fö; 11) e3Xxd4, c5xd4; 12) Ddlx 
d4, pozostając z dwoma więcej pie- 
szkami i dobrą pozycją. 

IO. di ie Dd8—d7 

11) Da4xd7 Ke8 xd7 


45) We7—cóbi Kf6—f5 
Po kilku jeszeze posunięciach białe 
straciły pieszki a6 i g3 i poddały się, 


| 
| 
4 


12) Lb7—d5 Sg8—t6 K on kur sy. 

13) 0—0 Sf6 x dh 

14) c4xd5 d4 X e3 AAA | 

f f2xXe: Lf8—d6 i | 

+, di A> Konkurs zadaniowy l 
i 17) Sbl—c3 Wb8—b7 A j „zał Ao | 

18) b4—b5 Wh8—eg pisma „L'eco degli Scacchi | 

19)  e3—e4 Se5—d3 (c. d. patrz M 3 i 4 „Tyg Szach“). 4 

20) Wal—bl 5—c4 

21) BC Ld6—o5t W dalszym ciągu nadesłanych na | 

22) Kgl--g2 Le5—d4 konkurs zadań trzychodowych, ,,L'eco 

23) Sc3—e2 We8 x ed degli Scacchi“ umieszcza nową ich se- 

24) Se2—f4 Kd7—d6 rję, składająca się z 14 zadań, a mia- 


25) Sf4xd3 c4Xd3 nowicie: 
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XV. (Sara) b: Kf4, Dh. Sbv7 i 
GT, abo + Ph2. cz: Kbó; Pad 


XVII. (Carneval) b: Ke8, Del, Sbó 
i d8, Lel, Pb4, d6, g2, h2i h4. 


cz: Ke5, Wa5, i f2, Sh8, Le8, Pać, 
d4, e3, f6 i gd. 


XVIII. (Non multa, sed multum) b: 
KOZ o Webi Sbs + Lh8, -Phi i '£2. 
cz: Ke4, Pb7. 


XIV. (Fiat jus) b: Kb5; Dg5, Sel 
i e3, La5, Pa4, e6, f2 i h4. cz: Kd4, 
Wayi Sale di. Lat, Pa? 58, e4, 
eô. 

XX. (Turpe est esse prigrum) b: Kg5, 
Dgl, We6ó, Lb2, Paż, b4, có, f2, 
i f. cz: Kdó, We8 i d8, Shë, La6, 
Peó, £7 i g6. 

XXI. (Habent sua fata problemata) 
b: Kh3, Da4, ‘Sc6, Lb7, Pg3, g4, 
i gó. cz: Kdó, Wd8, Lf8, Pb2, eż, 
c; dÓ, 'e6ć i g5. 


XXII. (Parenchima) b: Ke7, Wa3 
i fő; Sb4, Pa2, có, e4, eć i b2. 
cz: Kg4, Wb5, Laó, Pe7, e5, h3 
i h4. 

XXIII. (Fiat justicia) b: Ka5, Da7, 
Wel, Paź, b6, e2, g4 i h2. cz: Ke4, 
Wg3, Sh8, Pb4, c6, eż, e5 i gó. 


XXV. (Delta) b: Kh4, Del, Sd7, 
Le8 i eb, Pg2 i h5. cz: Kd, Pd4. 


XXVI. (Margoza) b: Kb8, Dg3, Wb3 
i c2, Sd6 i f4, Lbż, Pb, e5, g2 
i h2. cz: Kd4, Sa4, Le3 id3, Pe4, 
b6 i f2. 

XXVII. (Jon) b: Ke6, Db4, Wf5, 
Sd4, Pb2, b3, c2 i g4. cz: Ke4. 
Dh4, Sbl i h3, Lhl, Pf3 i f7. 

XXVIII. (Vzosna (?) ) b: Kal, Deż, 
Wf3, Sd5 i f7, Pe3. cz: Ke4, Ses. 
Leć i g5, Pa4, d7i e3. 


XXIX. (Miosotis) b: Kh4, De3, Wgl, 
Sdó i g5, Lb7 idż, Pa5, b4 i fô. 
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cz: Kdó. Deó, We8, Sa2 i a6, Lb8 
i e8, Pd7 i (5. 


XXVIII. (Verdi) b: Kh4, Dal, Sbl 
i dó, Le7 i h7,  Pbó,. e2. Gz: Kd5, 
Wb8, Sb4 i e2, Lh8, Pe5, f2 i f6. 


Rozwiązanie i krytyka zadań. 


N 69. (Kiejdański) 1) Sf3-d4 z groź- 
bą 2) e4xc3j; a) bl-a2, 2) e1X 
c3j; b) bl—cl, 2) eó—hój; 


Ne 70. (Kiejdański) 1) Dgl—fl z groź- 
ba 2) c2—d4q; a) eśxdhy, 2) f1X 
c4j; b) g7xfóy, Ż)flxfóf; C) b5-- 
f4, 2) c2—b4f; d) c4—ch; 2) fl— 
e2żf; e) b3xeż, 2) flXe4śf... 

Pozycje obu powyższych zadań, 
mają kształt podobny do „A i M”; wi- 
docznie jednak autorowi więcej cho- 
dziło o prawidła estetyki. niż o sym- 
bolikę:—zbyt zaś trudno wrzystko ra- 
zem pogodzić. 0. Jarosz. 


NM 71. (Maychrzycki) 1) d2—d3 z 
groźbą c5—e4q; a) h4—5 lub f6X 
e5, 2) d7—e6t; b) f6—g5, 2) d7x 
g7j; d) inaczej 2) jak w groźbie. 

Zręczne połączenie kilku pię- 
knych warjantów, sprawia nadzwyczaj 
przyjemne wrażenie. 0. Jarosz. 

Zadanie eleganckie, wybornie o0- 
pracowane. W. Dz. 


N 72. (0. Jarosz) 1) Wh2—h8, gó-- 
g5, 2) 62—h7. 

Idea „mata indyjskiego”, tylokro- 
tnie w rozmaitych odmianach opraco-- 
wywana, nie przestaje nigdy nęcić 
autorów. 


X 78. (Elhkan) 1) Lcl—b2, e5—d5, 
2) h3—f5j; a) e5Xed, 2) h3—eGf; 
b) e5—f4, h3—f5j; c) c6—e5. 2) 
c3—cdhr. 

Zadanie zawiera dwa ładne wa- 
rjanty, sprawia jednak słabe wrażenie, 
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gdyż nie ma żadnej idei. O. Jarosz. 


NM 74. (K. Grabowski) 1) Wb6—c6, 
c7—b7, 2) c5—bó-l. 

Pomysł nadzwyczaj efektowny; 
reszta jednak warjantów przylepiona: 
zupełnie zbyteczne są figury na dż, 
f3, f6, g4, gó, h6. Stanowisko Lhó 
można tylko wytłomaczyć utworzeniem 
go z piona, gdyż nie mógł się wydo- 
stać z zamkniętego pola f8. Takiej 
nienaturalności strzegą się autorzy, 
którym zależy na estetyce. 


mu 


Z powodu konkursu 
dwuchodówek 


„The Kentisch Mercury” 


Jeśli nieraz sędziowie, wyznający 
zasady jednej szkoły szachowej, wy- 
dają sprzeczne sądy co do przyznania 
zadaniom kolei nagród, to nie dziwne- 
go, że u nas, gdzie prawidła nowszych 
szkół, czeskiej i niemieckiej, cieszą się 
poważaniem, często wywołuje ździwie- 
nie rozsądzanie konkursów u amery 
kanów i anglików, którzy na polu 
sztuki zadaniowej, o wiele lat pozosta- 
li w tyle po za wymaganiami mody 
obecnej. 

Na niedawno rozstrzygniętym kon- 
kursie dwucugówek „The Kentisch 
Mercury* sędziowie widocznie dołoży- 
li wszelkich starań, aby rzecz rozstrzy- 
gnąć sumiennie; ułożoną została spe- 
cjalna tabelka, podług której wartość 
zadania, pod rozmaitemi względami 0- 
znaczono ilością punktów; pomimo to, 
można by śię niezgodzić co do kolei 
nagród. 

Mianowicie wyżej należy posta- 
wić te zadania, które się odznaczają 
trudnością i zaletami artystycznemi. 

A więc I. nagr. przypadła by, tak 
jak przysądzono, M 59 (Marakulin), 
tempowa pozycja nie zwyczajna, zyska- 
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nie tempa nie widoczne (trudność) i 
po G7TXE6 następuje gra główna bez 
zarzutu (zaleta artystyczna). 


Il. nagr. M 77 (Pradignat): tru- 
dność autor osiągnął świetnym pier- 
wszym cugiem, estetyczna zaś gra głó- 
wna następuje po H8X (8. 

Następne zadania mają wady wy- 
hitne; jedne z nich są zbyt łatwe, inne 
chociaż trudniejsze, to za to ordynarne. 


Tak Ill. nagr. N 60 (Blake): au- 
torowi estetyka jest obcą; jednak cały 
układ względnie lekki; rozwiązanie nie 
widoczne. 


IV nagr. X 76 (Mackenzie) pier- 
wszy cug zbyt widoczny; cztery maty 
czyste świadczą, że autorowi chodziło 
o piękno, lecz maty te nie są ściśle 
estetyczne: próżny widz, WD8, psuje 
wszystko. 


V. nagr. X» 78 (Fothergil), pier- 
wszy cug niezły, ale cała rzecz dość 
pospolita i o zaletach artystycznych 
niema mowy. 


VI. nagr. M 66 (Blake): pozycja 
skomplikowana, ale nie więcej, zada- 
nie maszynowe. 


do Vll-ej nagrody, ani do żadnej, 
M 79 (Siedenschnur) wcale się nie 
kwalifikuje w obec tego, że głośny mo- 
tyw 1) (5—g8, e6—e5. 2) (7—g5 uży- 
wany był już wielokrotnie i to w zrę- 
czniejszej postaci. 


N 80, (Pradignat): nie możemy 
stawiać w jednej kategorji z powyż- 
szemi, gdyż przeznaczono mu specjal- 
ną nagrodę za niezwykle trudny cug 
pierwszy; jeśli jednak chodzi o poró- 
wnanie, to zadanie to, postawilibyśmy 
najwyżej ze wszystkich powyższych, 
jako najtrudniejsze i najpiękniejsze. 


Nie piszemy tych słów dla swo- 
jego ..widzimisię”, nie możemy ganić, 
jeśli kto sądzi według swoich zasad, 
lub jak w tym razie według ułożone- 
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go szematu. Piszemy dla tego, że u 
nas zdanie, pod względem krytyki Za- 
daniowej, nie jest wyrobione i wielu 
z czytelników te zadania, które dosta- 
ły nagrodę na obeych konkursach. śle- 
po uważa za arcydzieła i za wzory 
do naśladowania. Należy być ostro- 
żnym w braniu wzorów z konkur- 
sów amerykańskich i angielskich, gdyż 
zarozumiałość dwóch tych narodów, 
nie pozwoliła im uznać wymagań 
sztuki zadaniowej, wyrobionych przez 
narody inne; dlatego jeśli się mo- 
żemy <£ spotkać Z zacofaniem pod wzglę- 
dem teorji zadaniowej, to właśnie na 
konkursach angielskich i amerykań- 
skich. Auerola nagrody numerów 66 
78, 79 nie powinna nas olśniewać, to 
nie są zadania, ale łatwo rozkręcalne 
maszyny bezmyślne; a że dostały wyż- 
sze nagrody, to już wina przyjętego 
sposobu sądzenia: sądzono podług uło- 
żonego szematu—za cug pierwszy (po- 
święcenie, odstąpienie ...), za ilość 
warjantów, za piękno matów, i t. d. 
była wyznaczona osobna ilość punktów; 
tymczasem, w utworach dowcipu sza- 
chowego, takie szematyzowanie nie do- 
prowadza do należytej oceny, i każdy 
z sędziów kierując się poczuciem i 
wrażeniem, przy wyrobionych zasadach, 
napewno rzecz całą osądził by inaczej. 
Oswald Jarosz. 


Wiadomości szachowe 


Ryga. Turniej szachowy baltycki 
odbędzie się stanowezo w Rydze, pod- 
czas Świąt Wielkanocnych. Już od lat 
wielu szachiści PALETOU, pragnęli urzą- 
dzić taką uroczystość; urzeczywistnie- 
nie zamiaru, wzięły na siebie wreszcie 
połączone stowarzyszenia szachowe. 
Opracowaniem szczegółowego progra- 
mu zajmie się Ryski Klub Szachowy. 

Turniej zimowy tegoż klubu 
ukończył się w d. 81 stycznia. W tur- 
nieju głównym uczestniczyło 6 szachi- 
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stów, z których każdy z pozostałymi 
grał po 2 partje; ogółem rozegrano te- 
dy 50 partji. Pierwszą nagrodę otrzy- 
mał Miiller, który wygrał wszystkie 
partje, miał zatem 10 punktów, drugą 
R. Bething za 7% wygranych. 

Do turnieju podrzędnego stanęło 
Il graczy. Pierwszą nagrodę zdobył 
C. Róssler (9 wygranych ),, drugą E. 
Henne (8 wygr.), trzecią i czwartą po- 
dzielili się J. v. W itkowski i A. Wes- 
zel (każdy po 6 wygr.) > 

Nagrodę specjalną za najpiękniej- 
szą partję otrzy mał R. Behting (partja 
z H. v. Ehlertem—drukowana w M 172 
„Rigasche Rundschau”). 


Petersburg. Powstało tu Towa- 
raystwo zwolenników gry w szachy“, 
którego statuty uzyskały zatwierdzenie 
ministerjalne w październiku roku ze- 
szłego. Założycielami towarzystwa są 
pp. R. Ruge, E. Heisler, W. Sommer- 
meyer, W. Heintz, A. Bergman i C. 
Nissen. Zarząd składają pp. R. Ruge, 
prezydujący, H. Heisler vice-prezes, 
H. Kudlik, kasjer, A. Iwanow, sekre- 
tarz, Johannson, gospodarz. Stowarzy- 
szedi zbierają się tymczasowo w resta- 
A Labbisa we WRL i piątki od 

. 8 wieczorem do godz. 2 w nocy. 0- 
siatni ten szczegół podajemy z przy- 
czyny wątpliwości, jakie słyszeliśmy, 
co do tego, czy klub szachowy war- 
szawski— o ile uzyska zatwierdzenie— 
będzie mógł się lokować przy której 
Z “istniejących eukierńii, restauracji lub 
kawiarni, co zmniejszy ćby: mogłó wy- 
datki na wynajęcie mieszkania, 


Telegraf i szachy. Biura telegra- 
ficzne pobierają opłatę oddzielną za 
wyrazy albo litery, oddzielną za listy. 
Przesłanie posunięcia e2—e4 należało- 
by opłacić tak, jakby treść „lepeszy 
składała się z 'ezterech wyrazów. Ob- 
myślano różne sposoby zaradzenia tej 
niedogodności; jeden z takich , sposo- 
bów podaje Edwin Anthony z Londy- 
nu w „American Chess Magazine”. „Jest 
to formalny słownik, porieśzczóny na 


12. TYGODNIK SZACHOWY. 


dwóch stronnicach dużej ósemki. Dla 
każdego możliwego posunięcia, obmy- 
ślono wyraz osobny angielski, mający 
nie więcej niż 7 liter (zgodnie z prze- 
pisami telegraficznemi). Układ jest za- 
stosowany do notacji zachodnio--euro- 
pejskiej, angielskiej, przyjętej również 
w Stanach Zjednoczonych, francuzkiej, 
hiszpańskiej i włoskiej. Stronnica dzie- 
li się na 9 wąziutkich łamów. W na- 
główkach ośmiu łamów stoją nazwy 
figur (K-król, KB-Laufer królewski, 
K kt- Skoczek królewski i t. d.); w na- 
główku 9 łamu są nazwy pól. Przy- 
puśćmy tedy, że któraś figura pójdzie 
na 4-te pole Wieży królewskiej (na 
a4, jeśli to będą białe, na a5, jeśli czar- 
ne). Gdy posunięcie to zrobi Król, na- 
zywa się ono adept; gdy Laufer kró- 
lewski— zatelegrafujemy: artful, gdy 
dama cigar i t. p. Pieszki mają sło- 
wnik oddzielny i to tak dla posunięć, 
jak dla bicia na prawo lub na lewo. 
Inne wyrazy niezbędne, są również 
zamieszczone. Ogółem słownik składa 
się z 848 wyrazów obmyślonych. 


Kopenhaga. Jak donosi „Natio- 
naltidende', pastor J. Jespersen ze 
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Svendborgu, otrzymał niedawno 48-ą i 
49-ą z rzędu nagrodę, a mianowicie 
trzecią nagrodę: na konkursie trzycho- 
dówek „The Honse'a ( I-Blake, II-He- 
athcote) i na konkursie „Manchester 
Weekly Times” nagrodę pierwszą ex 
aeque. Rzeczywiście, podziwienia go- 
dna płodność! 


Zawiadomienie. 
Zadanie O. Jarosza NM 49, z po- 
wodu iż sprostowanie jego podanem z0- 
stało zbyt późno, wykluczamy z kon- 
kursu. 
Rozwiązanie: 1) e2—e4 f3Xe4, 
2) d43— e2. 


MANANNAN 


Odpowiedzi Redakcji. 


p. Dr. J. Bannetowi. Czekamy 
na pracę z niecierpliwością, partję u- 
mieścimy w następnym numerze „Ty- 
godnika” 


—RAANNYUVNYVYUVYW "MM 


Dobre rozwiązania nadesłali pp. 


TEST ZA % GUL. R Zadań | Suma Poprzednia | 4 | Vy- 
Nazwiska pżwiaajacyeh | ao Tro 7r TATT ottir | paa | m | aik 
1| T. Arlitewicz E[=]-1-|-|-| = PER SA 
2| T. Banachiewicz — ||-|—|— | —| -- Vr pS 53 
3| A. Elhkan 2|2| 2|—-| 2] 1] 9 91], | 100], | TI 
4| M. Friedman 2] 2|-| 2) 2) 1 9 84 93 
5| O. Jarosz 2/2] 2| 2) '2)]-1 11 103'|, | 114] I 
6| D. Kuratow ZUD p k | 254 70 |- 81 
7| Z. Mach — |- 35: —|-|-| — 9 9 
8| J. Maychrzycki = || |=|=|=| — 2 2 | 
yt 9| I. Popiel (z Turny) l2|2|-—/|2/2/1] 9 841 |, 93:/, | 
10| S. Rotenstcin ia |>| -— —|-| — 10 10 
11| M. Seredyński = |=|-|-|=|— 2 2 
12| J. Zwoliński AA a A KEA A E A E: A AS i 108 119 Ý 
13] Stanislaw Beno | = |= =| = z |= Dy 31 
14| Julius Richter z Brünn — |-|-|-|-—|—| — 7 RAZA 


ZAWIADOMIENIE. Począwszy od N-ru niniejszego, DZIAŁ ZADANIOWY 
prowadzony będzie pod kierunkiem p. 0. Jarosza. 


ZĄDANIĄ. 


105. H. Kiejdański 


oryginalne 


106. H. F. L. Meyer w Sydenham 


th 


(T i 6-13) 


Mat za 3 posunięciem. Mat za 3 posunięciem. (6 i 6—12) 
107. C. E. Lindmark Brooklyn. 108 Emil Pradignat. 
„American Chess Magazine” fo Gateie” 


fi 


Mat za 3 posunięciem. (10 i 7—17) 


Mat za 3 posunięciem. (7 i 8—15) 


109. A. Elhkan w Gatczynie. II0. Dr. Emil Palkoska z Pardubie 
oryginalne. oryginalne. 


Ż 


N 


NW 


2A 
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Mat za Ž posunięciem. (8 i 6—14) Mat za 2 posunięciem. (5 i 6—11) 
Sprostowanie. W zadaniu M 101 zamiat królowej czarnej, winna stać biała 
i zamiast króla czarnego na hl, powinien stać biały. 
Referent działu zadaniowego Oswald Jarosz. 


j 


* 
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WARCABY. 


Szanowny Redaktorze! 
Pozwól Szanowny Redaktorze, 
abym mógł wyjaśnić za pośrednictwem 


pisma Twojego dwie kwestje, z których 


pierwsza jest wagi małej, W rozwią- 
zaniu zadania mego, M 7, pomieszczo- 
ną była wzmianka p. N. Badjańskie- 
go, jakoby w zadaniu tem, na af, po- 
winien stać prosty kamień, a nie da- 
ma. Uwaga ta najzupełniej jest niera- 
cjonalna. Jstnieją wszakże prawidła 


„„Ekonomji”, które określają, że nie na- 


leży używać w zadaniu dam gdy pro- 
ste kamienie wystarczą, lecz zasada 
powyższa, w przeprowadzeniu swem 
rzadko nader jest stosowaną i pozna- 
nie „estetyki na tem polega, ażeby 
umieć rozróżnić, gdzie należy używać 


' kamienia, a gdzie damy, chociażby na 
jej miejscu mógł stanąć kamień pro- 
sty, zwykły. 


W zadaniu mojem, na a7, dama 


` jest konieczną. 


t 
1 


s 


b 


Jdeą tego zadania jest walka trzech 
dam przeciw jednej damie w tej po- 
zycji, gdzie jedna dama żazwyczaj pro- 
wadzi do remis, pomimo przeciwnych 
trzech dam. Ja starałem się wykazać 
wyjątek z tej ogólnej zasady remisowej i 
nie winą moją (jako autora), że war- 
cabnica tak jest małą, iż nie podobna by- 
ło postawić damy na polu dalszem jak 
na a7. Toż samo zadanie, z tąż ideą, 
na warcabniey polskiej, 100-tu polo- 
wej, wyszłoby zupełnie inaczej, gdyż 
damę można byłoby wtedy postawić nie 


na przedostatniej linji; tym sposobem 


wyjątek, że dama idzie na linję osta- 
tnią, gdzie z prostego kamienia może 
się przerobić na damę, nie może 
wpłynąć na budowę zadania, zmie- 
nić stosunek sił wzajemnych. Dru- 
ga wypadkowość tego zadania polega 
na tem, że zadania niepodobna obró- 
cić na drugi bok warcabnicy, albo- 
wiem sama.idea zadania, wymaga, aże- 
by kamień czarny stał bezwarunkowo 
na h2. Skutkiem tych głównych wa- 


. | runków, położenie zwykłego kamienia, 


SZACHOWY 
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na a7, zamiast damy, wpłynęłoby na- 
der ujemnie, uczyniłoby zadanie zbyt 
łatwem. 

Ja bym zadania nie podał do dru- 
ku, gdyby ono nie odpowiadało pra- 
wdziwie artystycznym wymaganiom, 
p. Badjański zaś, myli się sądząc, iż 
możliwość wygranej jest już zadaniem. 
Gdyby to tak być mogło, wtedy nie 
byłoby ani gry, ani też zadań. 

, Kwestja druga jest nierównie dla 
mnie ważniejszą. 

W urywkach z podręcznika me- 
go wyraźnie zaznaczyłem, że niektóre 
zadania były już drukowane, inne zaś 
nie i takich jest sporo, gdyż w całym 
podręczniku zbierze ich się co najmniej 
część trzecia wszystkich zadań. W tej 
liczbie moich jest niewiele nowych, 
lecz dość dużo zadań nowych innych 
autorów, zwłaszcza dość znaczna ich 
liczba jest przeróbką zadań z polskiej 
warcabnicy. Przeróbki te tak dalece 
dobiegają do zadań oryginalnych ze 
100 polowej warcabnicy, że smiało mo- 
głyby uchodzić za oryginalne: lecz kół- 
ko nasze nie uważa za właściwe ukry- 
wania chociażby i najdalszych skorzy- 
stań z cudzej pomysłowości. Zaszło tu 
pewne nieporozumienie, w zaliczeniu 
w urywkach z podręcznika wszystkich 
zadań moich do rzędu oryginalnych. 
Tak nie jest, gdyż niektóre z nich 
bardzo już dawno, były jednakże dru- 
kowane w pismach rosyjskich i nie- 
mieckich, za to zadania innych autorów 
w „Tygodniku“ pomieszczone, pomimo 
iż są zupełnie nowe, tych cech zali- 
czeń nie noszą. 

Uprzejmie upraszam o wydruko- 
wanie tego sprostowania, gdyż niektó- 
rzy autorzy mogliby mieć do mnie pre- 
tensje i nie pozwoliliby  druko- 
wać na przyszłość swych zadań. Z dru- 
giej zaś strony nieprzychylni, mo- 
gliby z czasem opublikować, że zada- 
nia nazwane przezemnie oryginalnemi, 
są zupełnie nieoryginalne. 

Łączę wyrazy szacunku i t. d. 

D. J. Kargin 
Moskwa d. 8 Marca 1899 r. 
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ROWERY męzkie i damskie TOREBKI i torby bagażowe, 
TANDEMY i TRYPLETY, EMALJĘ czarną i kolorową, 
TRYCYKLE — automobile, PANTOFLE amerykańskie .„Jonsohn”*, 
SAMOCHODY--powozy i omnibusy, KOSZULE i pończochy trykotowe, 
SIODŁA anatomiczne „Christy”, $ PASY, czapki i podwiązki, 
SIODŁA Broks i „Lampluch”, $ OPONY i Kiszki „ Dunlop’a”, 
LATARKI acetylenowe i Carbit, = OPONY i Kiszki „Excelsiora”, 
LATARKI do oliwy i nafty, KA PELERYNY oryg. ang. '„Lucas'a 
POMPY ręczne i nożne ŁAŃCUCHY” pedały, kierowniki, 
DZWONKI, trąbki i świstawki, OBRĘCZE, szprychy, wentyle, 
KLUCZE zwyczajne i francuzkie, KULKI, szrubki, muterki, 

OLIWĘ do smarowania i palenia, SZPICRUTY, rączki, zamki, 


Wzorowy warsztat reęperacyjny. 
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PISMO ILUSTROWANE SPORTOWI POŚWIĘCONE | 
Największe ze wszystkich pism polskich sportowych 
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